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Uektraia irzeeiu sikwsslnwl maiiRStsana!
Wybuch reneto przesilsnla tabineto^to! 
Ludowcu wycofali swoich ministrów!

Uchwała za wolnym handlem zreasumowana!
17 glosami przeciw 14. » ■>

WarsaJaWa, 8. czerwca.
(Telef.) (tn); Na dzisiejszam posiedzęmii ko

misy! aorcwizacyjnej p. Wasilewski zaatakował 
■przed porządkiem dziennym ministra aprowizacyi 
Śliwińskiego za to. że aa. uszył art. 9 ustawy z 18. 
listopada 1919 w  sprawie wolnego obrotu bydłem, 
ogłaszając 28. maja br. rozporządzenie negujące 
wokty handel bydłem. Wywiązała się następnie 
dyskusya formalina, ,po-której zabrał głos jeszcze 
raz p. Wąsikwski, zarzucając przewodniczącemu 
komisy:, który jest zarazem referentem większo
ści, że nie tmał prawa stawiać na porządku dzie l
nym srrawy sekwestru w  komis : i  raz juz prze
sądzonej. Dyskusya nad tą sprawą możliwa jest 
tyjko na plena on em .posiedzeniu Sejmu. Imieniem 
itłubu pracy konstytucyjnej p Fedorowicz zażadal 
betóBumpuy* uchwały wypowiadając©!
t»*v z »  Wolnym bar dlsan, domagając się otwarcia 
dyskusyi nad projektem rządowym o sekwestrze. 
Przeciw  temu wystąpił p. Grzędzielski (PS L ) żą
dając przekazania sprawy .pełnemu posiedzeniu 
Sejmu, przyczem zaatakował także prezesa ko- 
misyi, zwracając agą, że obowiązkiem jego jest 
wykonywać mandat k»m;isyi

Przystąpiono do (głosowania imiennego nad 
wnioskiem Fed erow icza w  spraw ie reasunupcyi. 
2a- tym  wn: osikiem wypow iedziało s ię  17 pnfcłów 
<\ZL., NPR., PfPS., KOR., K]PK.). pkzeclw 14 po- 
s łó w  (Zjednoczenie m ieszczańskie, ZLjN., P iastow - 
cy, W yzw olenie i Stapińczyćy). N ależy zauważyć, 
że kłub m ieszczański obecnie zmienił już swoje 
stanow isko w spraw ie sekwestru, wypowiadając 
s ię za projektem rządowym .

P. Ar ń sz e w sk i PPS . zażądał, aby komisy a 
rozstrzygnęła zasadniczo sprawę,

c z y  mia b y ć  “ekweefcr. c z y  wtotay h m W ,
a dopiero później, c ile przejdzie sekwestr, należy 
rozważyć projekt rządowy. Po dłuższej dyskusyi 
p. Arciszewski wniosek swój coforął, poczerni przy
stąpiono do dyskusyi nad projektem rządowym.-

D . S tap iń sk l w y s tą p ił  n ie z w y id e  o s tro  p rz e 
c iw k o  u Ł n is z r rw i Ś liw iń sk iem u , z a rz u c a ją c  m u, ż e

prowadzi memuralną agitacyę i 
w ygryw a w  prask chłopów przeciwko łutJu £-4 

miejskiag.
Sprawę po«tawkmo opatrznie, nta-fprei-w trzeba by
ło chłopa usy-iadontić na wsi, a aast^pme wpro
wadzić sekwestr. Minister aprow-.zacyi Śliwiński 
powinien ustąpić. W  odpowiedzi na to przemówie
nie, minister Śliwiński wezwał i osłów do obiek
tywnego traktowania sprawy. Rząd ten czy inny 
w interesie państw., musi Przeprowadzić sek
westr, mówca Zgadza Się na każdv nr/wekt, n ile 
będzie tepszy od rządowego.

Minister odpiera % obmizieWłem zarzut,
jakoby inspirował prasę oraz oświadcza, że rząd 
uważa za swój obowiązek doprowadzić do tego 
aby iludtiuść rolnicza dostarczała zboża po eonach 
odpowiednich, a otrzymywała ża to artykuły 
pierwszej 'potrzeby również po .cenach odpowied
nich. Dziś już minister może zapewnić, że dla 
ludności rolniczej ma zapewnioną dostawę tych 
artykułów przy zastosowaniu cen ubożą.

Przemawiali jeszcze pp. Grzydzielśki, Wasi
lewski1 i Wróblewski, poczem dabizy ciąg dysku
syi udroczorro do 'następnego posiedzenia, która 
m i  się odbyć we środę.

Wybuch ostrego przesilenia gabinetowego!
Ludowcy odwołał! z gabinetu swoich reprezentantów !

W arszaw a, 9 czerwca. sirego przesfęai®-. Trmcaasrm nagle zwołali po- 
(Tetieć.). (m) Ac-Aewtek w a rs z a w c e  koła "itdzarre swtojego klubu zaraz po zaitończenlhpie. 

9<&btycz. brały poważate zapow-edź rekc*njstr«kcyi 'marnego ptosśedizeniia Setknu 1 na tem posiedzeniu 
jgabinetu lllcziąjc s ę  z ćem, że w  obecnym składzie wbrew oczdciwanih .poniwięto zupełnie, a przy- 
-  - • —  -  najmniej nadano temu wyraz w  opufoi licowanym

komunikacie sprawę sofowcistrii, a zaatakowano 
natomiast osfcno k ero wilie two ministerstwa spraw 
zagranicznych, motywując tem

odwołań* pp. BanHa. Kemka i Dąbsfdego
z gabinetu.

Go dlo p. Dąhslkegio, odiwołanie to nastąpiło 
■z 24 godzeniem opóźniieniem, albowiem p. Itąbski 
zr^bd to już wczoraj w mocy wśróo ottoouczności, 
które tijię są pozbawione pewJnej pakanteryi. Mia
nowicie p. Patek odjechawszy z Warszawy, za- 
wadómił o tem wyłajczme prezes? min. Skulskie
go i wcemin, spraw zagram. Dąbrowskiego, prze
lewając na tego ostatniego zastępstwo w czasie 
swojej nieobecności.

O wyjeżdźie mbistra spraw zagrań, p. Dąbsh: 
dowiedział ®iię przypaJditowio i to późną nocą. Na - 
tycbmiasf udiał o ę  tady do pirez. m wstrów  i 

zakomunikował mu swoje ustąpienie.
Tem samem w  gabinecie p. Skufsrtiego niema 

obeer e ani jdanego ludowca.
W yjazd p. Pałka, z którego polityki xik> tylko

|Rząd nie polna® zreia£zowiatć mai ważniejszego swe 
go zadama, a w  szczególntośc. zakończeń a zw y. 
oięsktsj wojny z Rosyą sowiecką, pokojem ko
rzystnym i sprawiedliwym, to przecież nie przy
puszczano, ŻP

kryziTs sdotoetowy
wjbudhnia -nespotdz ewahie, zmuszając kftuby po
selskie do zajęcia stanowiiska wobec nowo w-y- 
łoinionid sytuacya. Tytnczaseńi zupełne niboczeid 
wąnie zaiszły wyipaidlki, które horyzont parlamen
tarny zasłoniły ciiemnenni chmurami. Komfejj a apro 
wizacyjna, obradująca dziś w pełnym komplecie 
zgodzda się 17 głosami przeciw 14 
‘■a reasumpcyę uchwały  w  sprawie sekwestru 

zK rn iop ^ow
I przystąpiła do obrad if«d rządowym projektem 
ustawy. Uchwała ta zapadła wbrew em-ergczuyin 
protestom ludowców wszJkllch odcenb Uczono 
że komisya a^owiiziącyjna fiitaniie na stanowisku 
projektu rz.idkjiwego !  że piasto wcy, co d-o których 

iprzyipuszcza^o, że ograniczą sJę tylko do prote- 
jstu w tej sprawce. ] ostnaigająo cio odwłecijnia o-
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tfastowuy, aU® w Sehnile ni£ jest zadowolo
ny. a ktosrelso od' szeregu tygodni uważają iuż za 
Ti; bboszrzyka politj czuago, w cliwi-l, taik kryty
cznej spotkała się z ogółnełn zdumemem. Powa
żne koła poselskie otwarcie oświadczają. że 

patek usiłuje wyjazdem swohn ratować tekę* 
licząc na to, ze w «za£'e jego nieobecności z fo
telu muisfera rie zostanie usunięty. W  ślad p. Pa
tka zamierza pójść również 'I min. skarbu p. Gra
bski, który zapowtadzirał swój wyjazd do Paryża 
na niedzelę, 13 bm., przyczem nad Sekwaną pra- 
gj ;e zabawić 2 tygodrfc. Jakie rze czowe wzglęay 
powodują p. Grabskilego do wyjazdu, jest na razie 
'sjenpńcą, rre dziw„ że i tę w yc cerkę przyjęły 
koia poselskie przypusizczeweim, że i

p. Grabokj rówis.eż próbuje patku wskiej 
reaScA uracyl.

MiN. GRABSKI W YJECHAŁ DO PARYZa .
Warszawa, ó czerwca 

(Telef.). (ifi) p, WlaiJiyslaw Grabski udał s>ę 
do Pairyża. W yjazd Jego stoi w  łączności z« spra
wą pótabow nego załatfwSft% sporu polsko-czeskie 
go w  sprajwńe Śląska Cieszyńskiego.

PSL. REWIDUJE SWÓJ STOSUNEK DO RZĄDU
Warszawa, § czerwca. 

(Telef.) (m) Zarząd PSL., uchwahł na azisiej 
szem zebraniu następującą rezolucyę: Zarząd klu

bu PS L . stw ierdza zgodnie z pon^'ętą przez głó
w n y  zaTząd jak i klub poselski uc™, afą, ż t  noimal 
ne warunki pracy w  łonie obecnego ga i inetu któ
ry  nie dawał mrżności przeprowadzenia podykto
wanych interesami puńsiwowemi zasadniczych po 
stufatów polityki ludowej nastręczały 
potrziebę zrew ldówajiła stiosualLd P S l . do rządu. 

Klub PSL. odracza/ wyciągnięcie konsekwencji 
ze względu na powa żną sytuacyę państwa. Gdy 
jednak tak ie w  dziedzinie polityki zagranicznej 
zaszły fakta, wskazujące na n iedocenian i przez 
rząd niepowodzeń, czego dowodem jest zbyt czę
ste niedopilnowanie spraw, zarząd klubu PSL. 

postanawia odwołać Swoich mężów zaufania 
z  gabinetu,

nie mogąc w  tych warunkach ponosić dalsMfl odpo
wiedzialncści za rząd

PRZESILENIE NIEUNIKNIONE.
Warszawa, o czerwca,

(Tefef.). (m ) W czorajsze p o s i l e n i e  rady m i
nistrów trwa to przez o godzin i było pcświęcor e 
niemal w yłączin* sprawite sskwestru. U iawniłą się 
przy tern "Wbće&sacść zdań. M n. apiroWŁacyi $•!*- 
wiński ośw iadczył, że> podia są  do dym isyi, ieśi.1 
Sejm odlizaic1 seflcwesrtir, a min rohretwa Bardel za 
•powiedział d!ym isyę w  rajzie uchwalenia sekwe- 
gtru.

Projekt przymusowej pożyczki państwowej wniesiony!
W arszaw a, 9 czerwca.

(Telef.) (m) W  celu sanacyi stosunków finan
sowych minister skarbu wniósł dzisiaj projekt 
przymusowej puźyczki państwowej 3 proc. Do jej 
pokrycia mają być pociągnięte osohy fizyczne: 1) 
Trudniące się działalnością obliczoną na zysk i z 
tego tytułu opodatkowane; 2) opłacające podatek 
majątkowy, o ile dzisiejsza wartość majątku prze 
nosi 100.000 mk.; 3) Prowadzące samodzielnie 
przedsiębiorstwo przemysłowe lub handlowe i o- 
płacające z tego tytułu podatek dochodowy, prze-t

myślowy Iuib zarobkowy. Nie pociągnięto do po
krycia pożyczki z tyt. 1) i 2) tych csób, które po
siadają dochód czysty od 30.000 marek. Pożyczka 
państwowa będzie wy,puszcz c na w  sumie 14 mil- 
liardów marek. Suma; ta bzdzie zmniejszoną zale
żnie od wyników subskr^Ticyi 5 proc, pożyczki cłu 
goterminowej, nie wliczając jednak do tej .sumy ro  
iyczek uzyskanych dr’ gą konwersyi asygnat po- 

jżyczki z roku 1918 i o-bligacyi austr. pożyczek wo
jennych. —

Dochody z podatków od zysków w rjen.
Warsawa, 9 czerwca.

(Te le f.) (m ) Dowiaduję się, że podatek od 
łysków wojennych przyniósł dotychczas w War
szawie przeszło pół miliarda marek w Lodzi 
przeszło 30U milj. marek, dochody z prowincyi 
na razie jeszcze nie obi czone, ogólnie jednak 
przyjmują, że przyniosą 100 milionów marek.

OfcKRET W  SPRAW IE REFORM V ROLNEJ 
NA KRESACH WSCJI.

Warszawa, 9 czerwca.
(Teief.) (m) Wódz Naczelny wystosował de

kret do generalnego komisarza Osmołwskifrgo, 
polecając mu przygotowanie reformy rolnej na te
renach ziem wschodnich, podlegających bezpośre
dniemu generalnemu komisaryatowi. Dekret zazna 
cza, że projekt ma oyć oparty na zasadach uchwał 
sejmowych, przyjętych w  sprawie reformy rolnej 
na terytoryum Rzeczypospolitej.

Obrady nad ustawą 
o walce z lichwą,

Warszawa, 8, czerwca. 
<<PAT). 134 posiedzenie Sejmu rozpoczęło isrę 

dziś o godu. 4 30 Popoł.
Marszałek oanajmia na wstępie, iż do Sejmu 

w es^i
posłowie z Pomarz*

Albrecht Luedecke, Karol Date, Gustaw Heicke, 
Ernest Barczewski, Erwin Haspach, K?s. Bernard 
Łosiński i ks. Feliks Boldi. P o  odczytaniu szeregu 
interpelaeyi i ipo odesłaniu bez T »zpraw y w pierw- 
szam czytaniu dio kemsyi ustawy o przygotowa

niu emisyl przymusowe} pożyczki państwowej, o 
spłacie 5 prc. krótko i długoterminowej wewnętrz
nej pożyczki państw, o otwarciu kredytu skar
bowi w P. K. K. P.. o pełnomocnictwie dla rządu 
do, uregulowania ofonotn pieniężnego zagranicą, 
przystąpiono do obrad nad ustawą o podatku o i  
skrzynek depozytowych. Ustawę przyjęto w  dru- 
giem i trzeciem czytaniu z kijku drofonemi zmia
nami stylistycznemu

Następny puaklt porządku dziennego, t, j. 
sprawa sekwastru z;0miopiodóv spadł z porządku 
dziennego, ponieważ komisya nie ukończyła swo
jej pracy.

Z  kolei przystąpiono do rozmawy 
nad ifctahyą o lichwie.

P. Gazędzletekl zaznacza, iż ustawa, będąca 
na porządku dziennym jest prawniczo represyjną. 
P rzy  układaniu jej komisya kierowała się dwoma 
wskazówkami: aby stworzyć ustawę ogólno- 
paftstwiową, oraz aby ściśle określić stosunek 
włatdz do si-efb.e. Prawo ścigania przestępców prze
kazuje si-ę sądom zwyczajnym, gdyż sądownictwo 
wyjątkowe nie budzi, zaufania i nogłdby się stać 
szkodliwe. Sadownictwu pozostawia -się ustalenie 
sprawdzianu, co nazywany dozwoloną kaikuiacyą, 
a c,o 'lichwą. Ustawa zafmuje się również niedo
zwolonym wywozem  środków żywności poza 
granice państwa, ponadto obejmuje tajne gorzel- 
nictwo, fałszerstwo ksiąg handlowych ićp. Rzą
dowy projekt ustawy pozwala badać sędziemu 
nietyjko wysokość zysku, ałe brać także w ra
chubę ceny zapłacone za towar. Kary za lichwę 
przewidują konfiskatę całego majątku, a nawet 
karę śmierci. Komisya wprowadza obowiązkową 
pubUkacyę wyroku, jako karę minimalną. Kara 
powinna nastąpić natj chmiast po występku.

P. Sułigiowsfcl zaznacza, tż projekt ustawy o 
walce z  lichwą przeszedł w  komisyl bardzo nie
znaczną większością gfosów i w yw o ła ł protesty 
w  samej komisyL Mówca Wnosi odesłanie piojek- 
tu z powrotem oo komisyi, a w  szczególności do 
kcmiisyi prawniczej Drzy wsporuaziaiie komisyi 
przemysłowo-bandlowej.

P. Rudnicki żąda, by  do walki z lichwą po
wołać także czynniki obywatelskie.

Szef sekcyi urzędu walki z  lichwą dr. Ptaś 
zbija zarzuty czynione iprzez p. Suligawskiego, 
podnosząc, i'ż całe dotychczasowe ustawodaw
stwo przeciwko lichwie opierało się tylko na 
■dwócn zbyt ogólnikowych dekretach Naczelnika 
Państwa.

iP. Fichrta zgłasza następującą rezolucyę:
W zyw a się rząd, ażeby w stosunkowo krót

kim cza/ ie złożył Sejmowi szczegółowe sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności urzędu walki 
z lichwą i -spekulacyą. Mówca proponuje jako karę 
za lichwę wydalenie z miejsca zamieszkania i kon
fiskatę całego majątku, sprzeciwia się natomiast 
ode słaniu ustawy do komisy i, a w  szczególności 
do komisyi przemysłowo-handlowej, gdyż to po
grzebałoby całą ustawę.

P. GreedzlelskI, jako sprawozdawca, oświad
cza się kategorycznie przeciwko ponownemu ode
słaniu ustawy do komisyi. Na wniosek p. Fichny 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, w  której 
zabierali głos pp. Puszak, Sulligowski i Wojda.

Na tem rozprawę odroczono.
P. W ładysław Dębski przypomina, że w o- 

sobnej ustawie przyznano -weteranom z roku 1831 
i 1863 pensye o charakterze daru narodowego, 
przyczem aft. 1 ustawy zawiera słowa „o ile uis 
mają zabezpieczenia na starość". Ponieważ spra
wą ta się przewleka, a wielu weteranów jest be* 
zaopatrzenia, mówca żąda skreślenia tych w y
razów.

-Nagłość wniosku j sam wniosek przyjęto je
dnomyślnie. Wobec braku sprzeciwu przyjęto u- 
stawę we wszystkich trzech czytaniach.

Następne .posiedzenie odbędzie się w  prątek, 
o godż. 5 pooul.

Nr porządku dziennym znajduje się Pierwsza 
czytanie kilkjj ustaw, oraz reszta porządku dziea- 
nego dzisiejszego posiedzenia.

N A D IS Ł A IN 4 .

Dr. Ignacy TENNER
ordynuje obecnie w TRUSKAWEK willa „Badian"

2343

Różowe policzki
nadaje nieszkodliwy płyn rośl nny

.4 .A IT  d e s  R O S E S <(
wyrobu

•NSTyTUTU KOSNETyCZNEGO

U l L s s z a SfadowiHisgo
Lwów, Hotel 0.».orre'a 19558

HRYHICA
Dr. JÓZEF JASIEK t K i

er ', od 20 maja 13S3 
rząd. Zak łid  wodoleczniczy.

D r . M a r c in  B R 1 L L
specyatlsta  chcróbw fen e iyczayc li fskd rn ych  przyjm ują 
od  12— 1 1 od  3— 5 , p lac  A k ad em ick i (pl. Fredry 4 a)

177.

(a!;al M i a u  Dr. J. 8r di i Fr. BrirM
Kopernika 12, otwarty od 9— 1 I 3— 5. 2071

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na niełsisoto przyjmuje Ssmltet Obrony tfresów Zach.. Lwóur, pL MaryacJtl to

•»
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Za spraw ruskich.
Ł.wó"Wi 9. czerwca. 

OTK5ANTZACYA PAŃSTW O W O ŚCI UKRAlNSK.
(zet). „Wper-ed" donosi z Winnicy:
Na Wołyniu 'na wschód o*d Sluczy, w Ki- 

towszczyźnie i na Podolu władza ukraińskiej re
publiki ludoweś wzmacnia się. Są już guberni alne 
t pu w tatowe koinisaryaty, sądy okręgowe i sądy 
Ovkoju, ziemstwa gwb&mialne i powiatowe, zarzą
dy miejskie, starostowie włościańscy, stróże 
gminni i miej: cy, szkoła żandarmeryi, armia fron
towa' i św.Łże brygady rezerwowe, gotowe Pro
jekty konstytucyi, których rozpatrzeniem -zajmie 
si'e niebawem przedipaniameSt. Ożywiają sie ban
ki i handel.

Smutne tylko, żs kraj jest wyniszczony, a 
materyał inreligeirtny rozbiegi sie PO całym 
świeci e

Organlzacya armii postępuje szybko naprzód. 
"W tych dniach

■większość Gałlcyąh oocnoezi ao armii 
sen, Paiwletud.

Szkoły i in**ytucye oświatowe powtacają do pra
cy. Brak ryłko książek.

INSTYTU T INŻYNIERÓW  KOMUNIKACYI.
Ukraińskie ministerstwo kolejowe czyni sta

rania o otwarcie najpóźniej w  przyszłym roku a- 
kademickim „Instytutu' inżya. kolejowych" Ka
mi:, yu osobna opracowuje już statuty, które pójdą 
do zatwieidzetria rady ministrów.

VOW OŁANIE CZŁONKÓW DYREKTORYATU 
NA UKRAINIE.

Wobec ponownego podjęcia prac przez rząd 
ukraiński wydano rozporządzenie, odbierające u- 
dzielone w listopadzie ufo. r. pełnomocnictwa 
członkoni dyrektcryaiu prof. Szwecowi i Maka- 
remce. Równocześnie wezwano ich do powrotu na 
Ukrainę.

TARYFA PC-C2 "OWA.
Rada ministrów zatwierdziła nową taryfę 

pac ztowo-1elegraficzną. Będzie ona wynosić: za 
Karlicę pocztową 10 hnywien, za list 40 'hrywien, 
za jedno słowo telegramu zamiejscowego JO hry- 
wien. Urzędy będą pil icić na równi z osobami pry- 
watnemi aa swoją korespondeneye.

Z  T F . A T R U .
AKADEMIA MUZYCZNA.

Lw ów, 9 czerwca.

Kiedy ,.deszczyk pada, słońce świeci", a wcho 
iz i  się w taki właśnie niezwykły czas do teamu, 
wtedy czarownica, nie mając nic innego pod ręką, 
kleci — program.

Dlatego najpewniej program i wykonanie pon
iedziałkowej „Akademii muzycznej" rma-.y w  so
bie wbrew drewnianej nazwie coś z dzieła czaro
wnicy: były jakby deszczowo-słoneczną 'mprowi.- 
zacyą na wieczny temat wiosny i dzieciństwa, 
koncertem, danym na mokrych jeszcze, tęczowych 
strunach, pod kapelmistrzciwskimiii znakąmi może 
pana Seredyńskiego, a może szekspirowskiego 
Puka. —

Ż« publiczność utożsamia zazwyczaj stan poe
tycki z kawalerskim, wiec prawdziwą niespod?dan 
kę jeó zrobił Henryk Zbierzchowski.jako podwójny 
t jelec: nietylko pełnej .wdzięku eiagii. napisanej 
na dwa głosy, ale i gaszącej wdziękiem wiele ele
gii — uciesz się, ojcze, pociesz, poeto — panny 
Eli. Po tym pięknym, wierszowanym wstępie, któ
ry Zbierzchowska-córka mówiła śmiało i; ładnie, 
a jej towarzyszka, .panna Gerstingerówna, bar
dzo ładnie, ale zato bardzo nieśmiało, wniesiono 
na scenę fortepian i wyjęto z niego — pianistę.

Dcsfowrre wyjęto. Bo to był pianista z bajki: 
malutki, taki matotki, ie  dopiero przez lornetę .wi
dziany, wygląda prawdopodobnie. Rozumna głów
ka wyrasta z białego stroju wirtuoza, centymetro
w e palce Obywają przerażające drogi pó klawi
szach w  jakimś prawie humorystycznym skróć.e, 
«  no*d— Ach t* ?  niemi nąjyńększy klcpot:

Rada sz uki.
L w ów , 9. czerwca. 

Ogólny Zjazd artystów plastyków i teorety
ków polskich w1 Warszawie, wśród szeregów do
niosłych uchwał, mających na celu Sztukę i Kultu
rę polską, spowodował wszystkU; urganizacye 
artystyczne i Koła teoretyków do wyłonienia ze 
■swego grona ciała Zbiorowego, którecy iby-ło naj
wyższą inotanicyą w sprąwaan artystycznych.

•Rody Sztuki istnieją w  innych dzielnicach 
(Rzeczpospolitej Polskiej, a  w ięc w  Warszawie, 
iPoznnniu i Krakowie.

W  dniu 7. kwietnia br. na posiedzeniu po
wszechnego Związku artystów plastyków, Koła 
architektów polsie., Związku „Rzeźba", Koła teo
retyków  sztuki, Koła artystów pracujących w 
przemyśle artystycznym i Kola Grafików zapadła 
uchwala, pow olująca do życia Radę Sztuki dla 
.wschodniej Małopolski z siedzibą we Lwowie.

Rada Sztuki składa się z następującego grona: 
Prezes: Stanioław Batowski, wiceprezes: dr.
Edmund Bulanda, sekretarz: Henryk Zaremba,
skarbnik: ks. dr. Władysław Żyła; Zygmunt Kur- 
czyński, .prof. Juliusz Bełtowski, Luną D; n ie ró w 
ną, Zygmunt Hadaiud, dr. Adcfrf ChSbiński, ,yr®f. 
Ludwik Kwiatkowski, prof. Jan. N a lW czyk , dr. 
W ładysław  Kozicki, prof. Ankmi Markowski, Lud
w ik Misky, Prof Edward Pi-otsch, dr. Leon Piniń- 
ski, prof. Tadeusz Rybkowski.

■ Zadaniem Rady Sztuki jest ooieka nad zabyt
kami i' czuwanie "'ad rozwojem Sztuki i Kuttury 
we wschodniej Małopolsce, popieranie moralne i 
materyalne twórczości naszych artystów i teore
tyków, opieka nad! zabytkami, galeryami, szkoła
mi artystycznemu, teatrem, muzyką, szerzeniem 
kultury artystycznej w naszej dzielnicy.

Rada SzrculM jest łączii/kfem (z .prawem egze
kutywy) między w szelkim i zrzeszeniami arty- 
stycznemi, a Ministerstwem Sztuki i Kultury.

W ob-onie spożywców.
Spożywcy nie wyrazili Opnb. — Pńzechv dyktatu
rze spekulaoyi. —  Rezoiucye Zarządów i Delega

tów siOw. wsfwifeŁ-t lezych.
Lwów, 9 czem* ca. 

Aktualia sprawa pomyki aprowizucyjnej pań
stwa tia rclk 1920-21, tudzeż związane z nią sjtfa-

bujają niewiadomo poco w  powietrzu i walczą z 
pedałem, który im wetąż 'Złośliwie ucieka. Wogóte 
gdyby nie negi, życie pianisty byłoby przyjemne. 
Bo fortepian, choć jest duży, ach, jaki duży, musi 
go słuchać i wygrać .wszystko, nawet taki trudny 
haychnwski koncert d-dur. A on sam co? Po
prawia tylko niesforne w łosy —  wszyscy pianiści 
takie mają na obrazkach, w ięc i on takie mieć mu
si — i kłania się publiczności, aha i jeszcze zbiera 
z podłogi lecące ze wszystkich stron kwiaty, co 
jest, prawdę mówiąc, najprzyjemniejsze.

Ledwie fajtnąwszy ślicznie nóżkami w bia
łych majtasach odszedł mały pianista, zjawia się 
większy i dlatego nie budzący już takiego efektu, 
choć metryka niezbyt go td tamtego oddaliła, a 
wystąpił ni mniej, ni więcej tylko z koncertem c- 
dur Beethovena. Wreszcie przychodzi kolej na je
szcze większego, używającego już długich panta- 
k  nów i z nogami, ku zazdrości obu. tamtych, do sa 
mej ziemi. Ten gra ..Rapsodyę węgierską" Liszta, 
gra ślicznie ku chwale szkoły, no i ku własnej 
chwale. W  powietrzu zaczyna padać kolorowy 
deszcz: lecą na grajków kwiaty, pierwsze kwiaty 
z tego ogrodu, który czasem za wcześnie zaczyna 
kwitnąć, ale i opada za wcześnie, a nazywa się 
niebezpiecznie ładnie: sławą.

I znowu zmiana. Wszystkich trzech wirtuo
zów chowa się do fortepianu, mimo protestu naj
starszego, mającego za długie nogi, a nadciąga kia 
sa pani Terpsychory. Patrzcie i słuchajcie! Oto 
różcwo-zielony „gawot", pełen słodkich przegięć, 
z jakiemś słońcem figlarnem na strunach, z ramą 
szelestną ogrodu w głębi muzyki i z dzióbkami 
ptaszków, pccliov.anymi w e f ety. A  poretn dźwię 
czy w kształt „walca" uwięziona powiastka o pe
wnym bukieciku fiołków,, który się stal pośredni
kiem miedzy sercami. Dwie ślicznie skontrastowa

w y współdzfelczyich organteacytj spożywców, były 
przedmiotem obrad Zarządów i delegatów staw. 
spożywczych. Sprawy iitsferowalj dyrektorowie 
Związku stew spoż-gosp „red-nosć" w e L w o 
wie p. K. Krzysztofo w cz i M. Chrystowski. Refe
renci podnieśli; przykry objaw, że sprawa polityki 
aprowfeacyjnej jest przedmiotami targów produ
centów, spekulacyi pośredników, jest kwestyą par 
tyi poLtycznycti, a najstofniej zainteresowani spo
żywcy, zwłaszcza spożywcy miast, nie wyrazili 
w iym przedmiocie 'swej opfrfiii, która przecież po
winna być d'©cydu!ją.cą.

Interes spożywcy nile powinien być sprze
czny z iinteresfcin producenta, owszem wskazana 
jest wzajemna zależność tych dwu warstw, je- 
dmiak tak proidlucent, jalk kousiuirnent musi zwal
czać wszechwładne dziś pośrednictwo spekula
cyjne, które muirern swego kap tatu, czy stosun'- 
ków, odlrgamcza konsumcyę oid produkcyi. Milto
nowie fortuny spekulantów wyrastają z nędzy 
warstw spożywców, wyrastają ze szkodą całego 
Narodu ii Państwa, które rite może ochronić SAvej 
waluty przeciw de.precyc‘'uijąiaej ją 'dyktaturze s.pe 
kulacyti. Zemanie resoWdaryziowało się z rezolu- 
:yami Zwiiązków stów. spożywców w  Wiar sza wie, 
a nadto uchwalało jednogłośnie następujące rezo- 
iucye:

„Wychodząc z założenia, że nieuregulowanie 
cen artykułów żywnościowych pierwszej potrzeby 
powoduje dalsze dirożenlie wszelkich ertykułów 
handlu .i przemysłu i t-em samem uniemożliwia ra- 
cyomaiiną egzystencyę gospodarstw m-nej zamo
żnych sfer m ejslkidh, zorgaimzowani spożyw cy 
domagają się usianowiemia przy całkowitym se- 
kwcstize jednolitych cen i racyj na nowy nkres 
gospodarczy w  całem państwie.

„Uważają pośrednictwo handlarzy w  obroca 
artykułami spofżywczymi za róiwnorzędny powód 
drożyzny —  zorganizowani spożywcy domagają 
się udzeleinlła ich Związklom bezpośredniego pra
w a wykupu li magazynowania »gfli®pMdÓw w 
nowym okr&sre gospoidarczym przez własne or- 
sana.

„Reprezearranc. Iwawsladh kooperatyw spo
żywczych polecają Zarządio-wl Związku zwróci-? 
się śrałienfem zorganizowanych spożywców do pa 
słów sejmowych m. Lwowa z żądani’em stano
wczego poparci^ i ^Tr^wadżenia całkowitego 
•sekwestnu ziemi'opłodóy^-.

'Zebranie omówiło maicfto sprawę kapitałów o- 
'brortowyich stów. spożywczych. Wzrost cer* 

P H H M M B B i n B B B B n H m B  
ne płamy: różowa tancerki i czarno-popielata tan* 
cerza sp(ywTają się i rozpływają po łatwej, jasno 
prowadzonej linii, a dołkowa mała plamka to od* 
dala ich dystans dąsu, to zbliża, jeszcze zbliża', pó
ki nie stopi .w pocałunku. Płynnie, z jakimś rapra* 
wdę majowym wdziękiem odtańczyły to urocza 
„głupstewko" panny Bieniecka i Zbierzchowska, 
A petem zrobiono „Zmrok .w lesie" i na rozkaż Fa* 
liszewskiego zbiegł się na nóżkach, wypożyczo
nych od pani Muzyki, pensomal baśni, elfy całe i w  
ułamkach, zbiegł się do swej księżniczki, znowu 
EL Zbierzchowskiej i zaczął zuhaftowywać sobą, 
jak tajemniczą tkaniną, tło leśne, szkoda, że bar- 
łzo nieładne tło, przypominające styl nojmniej po
nętnego z Ludwików — Hellera.

Dlaczego do tego dziecięcego zespołu dodano 
popisy starszych, trudno odgadnąć. Nie ubliży to 
bynajmniej ich dyspozycyom śpiewackim, gdy się 
powie, ze zmącili sobą całość, że byli w  niej nie
potrzebnym wtrętem. Wyjątek stanowiła jedna 
panna Josztówna, która może umiała się wkupić 
do towarzystwa dzieci porannym swoim głosem, 
a może i trafiła do słuchacza dzięki przemożnej 
protekcyi Bacha.

Najimtfiej szcręśMwy byił fińlał pop‘.'snu Gzy nie 
mogliśmy się obejść bez wysłuchania tych papićro 
wych, z nieznośną przesadą do tego mówionych 
w ierszy? Rózbiajał coprawdia1 ich temat —  patryo 
tyczny. Ale właśnie dlatego zaleciłbym na1 przy
szłość kierowniczkom szkól muzycznych większą 
Oględność w  wyborze podobnych utworów. Po
winno tu decydować coś więcej, niż rym- ao „nie 
zginęła". Boć chyba celem popisów, górnie nazy
wanych „akademiami", nie jest budzić szacunek 
dla muz z Częstochowy.

Stanisław Maj kowSkl
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WSWlIMdh artykułów powoduje, że kapitany w ła
sne staw., udziały i fundus®3 rezerwowe stonow-ą 
m ikroskopią część kapitałów potozeonych do o- 
birotów, stow. muszą albo ograniczać swoją dzia
łalność, alibo też muszą zaci ągać długi, które są 
zawsze uciąjżlitwe. Przyzn-aneigo ĵ a f nansowasiie 
orgaitrizacyj spożywców państw, kredytu ęt-o-w. 
dotąd « e  otrzymały., zaś Zw  ązek stow. spoży
wczo - gospodarczych „Jedność" otrzymał go w  
c je do sta te czn ym w y i nia,r z e.

W  dysikusyi rozpatrywano sprawę uposażena 
stow. w  niezbędno kapitały ot trałowa, zdecydo
wano podmieść wysożość udziałów,, jedinatk wyra- 
żono ophvę, że dziś od konsumenta nie można żą
dać zbyt wiele. Uznając kredyt w Miejskim Za- 
kładzc kredy owym  iako ciezbęcny, powzęto u- 
cliwałę, aby stow.. potrze iłujące pomocy, wniosły 
na rcce Zarządu ,, Jedtoość" pedanta do M. Zakła
du kredytowego o kredyt, z tem, że kredyt ma 
być wypłacony Związkowi stow. spoi. - gospod. 
„JeJniość“ w gotówice. zaś „Jedność" udzielać go 
będzie tyim stow. w towarach

Nadto p.i dlngćej : wyczerpującej dyskusy.; 
zadecydowano przystąpić dlo zocgah zowania fa
brycznego wyipietku cbleiba dłła stow. należących 
do Związku „Jedność'1 we Lwowie.

Zebrań :e, w którem uczo-atn,'czyli r*prezentan 
ci wszystkeh warstw społeczeństwa, wypowie
działo swe opinie poważnie i w  permem przekona 
n u. żs rezolucye te znajdą oddźwięk życz lw y  u 
dar decydujących.

Przeciw brakowi 
ksią e c szkolnych.

Tłumny wfec ro-SrJctoifck*. —  Zawiąizam Vooa>»- 
datynfa. — WywsH r, phJrĘfuzmtow szkofciycb, 
— Dar K, B, K. —  K*Vzyści u^Jziatajwców jij-  

tykwwiL

Liwów, 9. czerwca, 
(me). Katastrofalny brak i drożyzna książek, 

rwłaszcza szkolnych podsunęły ludziom dobrej 
woli myśl zainieyowania szerszej akcyi, celem 
poprawy stosunków. Jak bardzo sprawa ta intere
suje ogół, świadczy-niezmiern e tłummy i oźywio- 
r y  w iec rodzicielski, jaki odbył się wczoraj w sali 
Itol. Tow. Pedagogicznego 'z inieyatywy Rady 
Nadzorczej Pierwszej polskiej chrześcijańskiej 
antykwami' i księgarni w spółdzielcze', oraz Koła 
matek uczniów. Przewodniczył p. Aleksander Ma- 
zrnowski, sekretarz Tow. Kred. ziemskiego, w y- 
t® n y  z grona rodziców młodzieży.

<Po zagajeniu wiecu przez p. Zegiestowskiego,

'JAblUM 1.HKUUX. U 3 j

S K S A B 2 ! 0 F f E  S E R C E .
POWIEŚĆ.

Z  f r a n c u a H i s g o  t l ó m a c z y t a
ZOFIA LEW  AKOWSKA.

—Cr
(Ciąg Ha szy.)

W  Jakie] formie miał .ujawnić się ten dowód? 
R ztcz prosta beigo nie wiedziałem- i nawet się o to 
hie pytałem; byłem jednakże tak głęboko przeko
nany, że dowodu tego dostarczy mi jedno z owych 
zjawisk psychicznych, któremi znakomity lekarz 
naładował ,mi głowę, że Przyczołgawszy się wre
szcie -chytrze na czterech łapach do „świątyń:;, mi
łości/", doznałem iprawdzi-wego rozczarowali*, 
spostrzegając tylko pustkę, to znaczy przeźrocza, 
zzystą, jak kryształ atmosferę, przepojoną świe
tlanymi promieniami księżyca, które „świątynię 
Uotą" przemieniły w świątynię całą ze srabra!

Nie straciła ocia bynajmnieii przez to na uro
ku, lecz możecie mi chyba wierzyć, że cały fan
tastyczny krajobraz i urok tej wiejskiej altany nie 
zajmowały ironie zupełnie w  owej chwili.

Pustka i ci-szał Podniosłem się z ziemi i prze* 
dffka chwil wpatrywanym się drżący w ową -ni* 
ROŚĆ....

Pustka i głucha cisza! Lecz oni może tam byli!

przedstawił proł. Kubińsłki w  referacie swym po
jęcie kooperatywy i konieczność zrzeszenia się 
celem obrony przed paskars-twem kisięgarskiem. 
Obronę tę podejmuje powstała w e Lw ow ie P ierw 
sza Polska Chrześcijańska Antykwarnia i Księgar
nia współdzieli cza oparła 'na zasadzie wymiany 
książek i sprzedaży towarów wyłącznie dla u- 
iuziałowców.

-Prof. Skoczylas p od łoży ł dwie rezolucye, 
które po dy-skusyi jednomyślni przyjęto:

W iec rodzicielski, zebrany dnia 8. czerwca, 
wzyw a dyrekeye i g ror.ua wszystkich szkól, aby 
dla zapobieżenia katastrofalnemu brakowi książek 
(szkolnych i 'niebywałej i oh d-rożyźnie poparły naj
wydatniej powstała Pierwsza Polska Chrzęść. An- 
tykwarnię i Księgarnię wspófdzielczą przez pobi
egnie uczniom sprzedawania starych -podręczni
ków wspomnianej antykwami lub przeprowadze
nie wy-miany tych książek w obrębie zakładów.

Wiec zwraca się z  apelem- do społeczeństwa
0 poparcie powstałej kooperatywy przez przystę- 
powapiie pa członków udziałowców v dawanie w 
k om s książek szkolnych, naukowych i beletry- 
(Stycznyoh.

Wybrano komisy-ę, złożuną z 6 osób, która 
ma się udać do -Rady szkolnej krajowej z prośbą 
■o rozpoczęcie akcyi w cela za-pabieżenia brakowi
1 dioźyźnie książek. Jeden z mówców podał zebra
nym do wiadomości, że K. B, K. przydzielił 10.000 
mk p. na cele wspierania uczniów Gronu Kateche
tów, które uchwaliło kwotę tę oddać do dyspozy- 
cyi powstałej antykwami.

W yrażono na wiecu zdanie, że myśl zakłada
nia,' tego -rodzaju kooperatyw szczepić należy we 
'wszystkich miastach polskich. Ze strony -Rady 
(Nadzorczej wyjaśniono korzyści ekonomiczne, 
jakie udziałowcy czerpać będą, przystępując d-o 
spółki. Książki bowiem drożeją w  niesłychany 
sposób, gdyż jest ich mało, a Pozostałe jeszcze 
•zapajsy spekulanci- wykupują i celem podbieraj oen 
phwilowo w yw ożą lub ukrywają. Sklep nowej 
kooperatywy mieści silę w  lokalu przy ul. Chiorąż- 
czyz-ny l. 7, gdzie można książki używane sprze
dawać hib oddawać w komis.

Dzieci na wi&S.
Lw ów, 9 czerwca.

W  ntd^olę, dhia 6 fom. odbyło sto w saiM ra
tuszowej o xodz. 11 pirzed poliuin ern zebranie 
dyrektorów i dyrektorek szkół lwowskich pod1 
przewodnictwem prezesa Pot. Koim- „Dzieci na 
wieś" dyr. B. Lewckftego. Zastaoaw a-no sśę nad 
sprawą wyznaczania dziatwy, która ma być w y ’

A ja, mojemi tielesnemi oczyma, ni-e mogłem 
ich widzieć!... To było okropne!...

■Rozglądałem się dyotyczróe dookoła, okrą
żyłem altanę, prześlizgując się poprzez cienie 

drzew, sam jalk cień w  posauk waniu dwóch 
cieni

Nagle wybuchnąłem śmiechem!...
W ydałem  silę sam sclbie potwornie głupi!..
-Lecz czemu, Skoro uważałem się sam za tak 

niesłychanie niemądrego, czemu śmtoch mój za
łamał się -nagle, czemu zdławił się raptownie na 
dnie mego wyschłgo gardła, w chwili, gdy mały 
błysk światła i lekki cień zad-rżały w  głębi altany, 
ponad starą, omszała kam-emną ławką?... Dlacze
go, zaciskając pieści szedłem km tej ławce? Cze
góż chciałem dokonać siłą m-oićh pięści grubych 
,P ęści wytrawnego sportowca?... Bić się ze świa
tłem-?... W ytoczyć watkę księżycowemu promie
niowi?.

O! nędzo mego życia! pędzo życia ogółu!...
Czemuż są łudzi*, którzy widzą i iran-i, którzy 

nie widzą?...
Zdlaie m: si«, że gdybym widkah mniejbym 

^ię bał!., a teraz boję się!... Boję się!... Czego? 
Boję «lą  tego,co zobaczą, chociaż bowiem Jeszcze 
nie widzę, to jednak już słyszę!

m

ZŁODZIEJ

Słyszałem coś w  rodzaju słodkiego szeptu. 
B ył chi jeszcze daleki, lecz niewątpliwie był to

słana na ko’owe lecznicze i wypoczynkowe, ora* 
m d  > v, e s ty ą i u w a lb a n fig , tu e z a m o ż n e j  m ło d z ie ż y  

od opłaty zarówino zą pobyt na kolonach, jak i na 
półkoloniach. Taksa wpasowa obow-ązywać bę
dzie wiszystJdch.

Pos edzen e Komitetu wykonawczego ..D/i-ecł 
na -wieś" odbyło sto we wtoreic, dh-i‘a 0 bm. w biu
rze prez. Boi. Lew ćtóega  Wysiani z ram en a 
Koron eto do W arszawy i Poznania pp. Królińskk 
dtr. Serb-eftsk' i Antoniak zdaili sprawę z wyników 
swej podróży. Uzyskano od ministra handlu i prz» 
mysłiu przyrzeczenie dostiapczenia 10 wagonów 
węgla na opał dfla kodonU, w innych mbistoi- 
sfwach obietnicę przydealu soW i nafty, oraz obu
w a  dla nauczycielstwa. Poznańskie o f arnwuje 
pomieszczenie dla 500 dzieci lwowskich w  10 gru
pach, przyrzekając dostarczyć dzenrrie Po 5 fun
tów żywouści na każde dzacko bezpłatnie. Ortia- 
wi-ano następn e konieczność szybszego uzyska* 
nia przyrzeczonych od Rządtu kredy tow, oraz przy 
znania bezpłatnych b itów  kolejowych <18a dziatwy 
: kierowników pedagogicznych. Zabierali gtos pp.: 
prez. Lewicki\ dyr. Mucha, dyr. Szczmrkiewdcz, 
■insp. dr. W o łow cz ,sekr. Sokołowski, p. Urbański 
i tonu

Wiadomości z  Kałusza.
(Korespcjidencya włto>na „Gazety Poratuiej).

K »łi^z, w  czerwcu.
(u) Opłakane stosunki aprowizacyjne panują 

w  tutejszym powiecie, najbardziej zniszczonym 
w  Galicyi, który jeszcze za czasów imwazyi rosyj
skiej, nie mając prawie żadnych własnych produk. 
tów, żyć musiał jedynie z  przydziału Wydziału 
spraw aprowizacyjnych z innych powiatów, je
dnak i ta pomoc jest bardzo skromna i na w yczer
paniu. Luditości grozi głód i co za tem ildzśe: ró
żne choroby zakaźne. Nie przeszkadza to jednak, 
że niektóre niesumienne jednostki nie robią sobie 
nic z nędzy ludzkiej i prowadzą handel na- wielką 
skalę. Tem boleśniejsze, że są to urzędnicy pań
stwowi w czynnej służbie, którzy zajmują się w y* 
łącznie Kółkiem roiniczem, a urząd swój traktują 
Jako rzecz uboczną, na czem i tak już znękana lud 
ność cierpieć musi. gdyż żadnego w  biurze nigdy 
niema. —

Do tego dodać należy, że podwładnych sobie 
urzędników wysyłają po zakupy na całe tygodnie, 
wyobrazić sobie można dopiero, Jak wygląda u- 
rzędowanie w  Kałuszu.

M oieby kompetentne w ładze wejrzały w  t t  
anormalne stosunki i pouczyły swych urzędników, 
żeby pilnowali godzin urzędowych a nie swych 
prywatnych, rentownych interesów.

szept ludzki i ciągle się przybliżał... nie było sły
chać żadnego kniiego odgłosu... i to mnie właśnie 
■przerażało!....

SrUdziewałem siię, że usły-szę trzask gałęzi, 
•szeiest zeschłych liści, skrzypiących pad stopami 
‘tych. którzy nadchodzili!, tym-czasem nic, -nic... 
tylko w wielkiej ciszy bla-dtcj nocy ten -szept ludz
ki, który zdawał się płynąć w  powietrzu, medale, 
jko mnie i który zbliżał się, zbliżał...

Nie myślałem już o kamiennej ławce. Jakiś 
głos bardzo słodki, bardzo jasny, staj wał się coraz 
-wyraźniejszy, tak wyraźn-y, że zdawało mi się, 
' i  chwyitam kilka słów, kiSka stów, które przejęły 
tronie drżeniem cd stóp do głowy i kazały mi u- 
kryć się śp esznie w  głębi .parku.

Glos przybliżał się coraz bardziej.. Zdarwał się 
•teraz niesiony przez wodę,... Instynktownie zwró- 
ełant się ku rzece...

Jeidno słow-Oi, jedno oknutne słowo —  brzmia
ło  mi ono bezustannie w uszach —  szło ku mnie 
od strony wody... Było to siłowo angielskto: love, 
'co oznacza miłość.

Znajdowałem się niedaleko brzegu rzekł; uj
rzałem jak kłonią się wodne trzciny, iak -na srebr
nej tafli wody rozchylają s'ę k:eliohy — cterca nie- 

zfi-czonych peniiutortów, jak po wod-z e pływie okrho 
łódka ku skrajowi św iątyn i miłości’".

(.C- d. n.)
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Nasza kontrofenzywa w szybkiem tempie
posuwa się naprzód! 

S s e t a ^ u  e e a o r a l n a s o .

War9zaiw®, 8. czerwca.
Nasza kontrofeazywa na fironcto nflgdizy 

J ź n i a ą  a BOrysówom w  szybKtem tample po
stępuje naprzód; grupy udferzea pod kiarownl- 
ctwom gea Szeptyckiego i gen. S^InkilatSkifagio 
przełamawszy fr».it botezewlcfci i działając l>oin- 
ceni yoznie w kierunku Ifadl kóle)°wej Mułoddoztto- 
Połock w  dniu 5. tom. przez zajęcie KoJtrzyc I Głę- 
łiokftso nawiązały ze sobą bezpośrednią łączność. 
Nieprzyjaciel broniąc się zaciekle w  rejonie D<d- 
tiimowa i Krzywic, bojąc się oskrzydlenia, zmuszo
ny był do pospiesznego odwrotu, tracąc jeńców, 
magazyny i część swego taboru. Bolszewicy sta* 
wiali zacięty opór asozegółnłe sta skrzydłach iran-

Wafazawa, 9. czerwca.
(Tetaf.). (m.). Ze ŻnreaymkJ telegrafują: Na 

froncie podob-kim (utrzymali odszawifcy zd^łhae 
posiłki. które raucHi nattychtnia|st na fnotnt, stalnając 
się <przf<rwać go za wszelką cenę. Wojska maszie 
odparty wszystkie atwki, przj jzean brt^fewłoy

RADEK-SOBELSOHN PODRÓŻOWAŁ PO  
— POLSCE.

Warszawa, 9 czerwca.
(Telef.) (m) ..Przegląd W ieczorny" notuje po

głoskę,, jak 'by władze bezpieczeństwa zaalarmo
wane zostały wiadomością o przejeździe Radka- 
Sobelsohna przez terytoryum polskie. Radek p - 
dróżował po Polsce za paszportem amerykańskim 
pod nazwiskiem amerykańskeg obywafela. Przy 
był on do Polski z Pragi, gdzie traktował z . zą- 
dem czeskim o amne-styonowanie przewódcy ko
munistów Muny. R  zpoznany przez towarzyszy 
podróży zdążył ulotnić się, zanim zdołano zawia
domić władze bezpieczeństwa. Wszelkie poszuki
wania okazały się bezowocne. Najeży przypusz
czać. że zdążył cn już opuścić granice Rzeczypo
spolitej.

L. GEORGE NIC NIE WIE.
tFAT.). Havas. Z Landłynu donoszą: L. Ge- 

©rge od pow ła^ąc w  Izfcwe gmn na zapytane w  
oprawach polskich wojskowych operacyj, oświad
czył, że od czasu wialikN ałkcyj wojskowej rząd 
sngtsiiuki o e  otrzymał Rządtu polskiego żadtłoj 
w adonuości, wyrażająęełj chęć roksowań pokojo
wych z rządem sowietów. Rząd angieiiski wobec 
tego nie wre nic o zamiiajraich oibu zaśnteresowa- 
tiioh rządów.

P ROWENIENCYA ZŁOTA BOLSZEWICKIEGO.
Warszawa, 9 czerwca.

(PAT.). „Gazeta Warszawska" podaje za 
dz enniikiami angidlskłnf, że wśród złota rosyjskie
go, ildóre Krassm ofiarował Anglii na pokrycie 
zamówień, znajduje sk  między innymi skarb ru- 
tnuiicBc, wywtezionoy do Moskwy w  ro»ku 1917 o- 
raz złoto nadeżne państwom substytucyjnym, a 
r  z edewszystkiem Polsce, Ftnfiaodyy Estonii i i. JCe 
'ć;y część skarbu Ksrassin zdeponował w Sztokhol
mie natychmiast tamtejszy poseł francuski za
strzegł prawa francuskie do tego złota, stanowią
cego pokrycie pożyczek francuskich w  Rosy'.

Wątpliwości co do pełnomocnictwa Kraso Ina.
Peryi, 8 czerwca.

(PAT .) Havos. Pełnomocn ctwo miayi Kres- 
slna nie nrzedhtawiapewności, nie poslad- on ża
dnego dokumen.u, stwierdzającego, iż posiada 
pełnomocnictwo od rzędu sowietów.

NORWEGIA NAWIĄZUJE STOSUNKI I  SO
WIETAMI!.

Warszawa, 9. czerwca. 
(Telef.) (on). Z Cłtrystyanii telegrafują: Po

twierdza się wiadomość, że Norwegia postanowiła

tu nasze] kontrofensywy, odtając sk? krok za kro
kiem w  krwawych walkach i ponosząc ciężkie 
straty w  zaD/tych i , arnych Dnia 7. bm. wojska 
nasze zajęły TiermanPwloe 1 Łuszkl, W&ięto w 
walkach ty oh w 4nhi tym iriiK*set Jeńców i 40 ka
rabinów maszyniowyon. Bolszewicy mszćząc «ię, 
dobijąją w okropny sposób MŚSaych ramuyoh ień- 
ców. Wypad nieprzyjacielski pod) Rzeczycą i Gar- 
wolem został odparty. Między ujściem Pryipeci a 
T©terewa oiężkle walki w  t°ku.

Na Ukrainie siłr.e ataki na Ha)syn z Prtwtattoe- 
nlem odpairto. W  iiAfrńe między Św jią a Póhre- 
byszczem walki trwają.

KuBóski

ponieśli zmacane straty. W-tfska niaJsae zajęły 
Żerdinówkę, Timar, Ignacówkę j Kuszczyńce- Oł- 
szynka, chwilowo strapcnia pmzez wolWkla Sen. 
Pawienki, zestala poaojwWfc zajęta przez wojska 
ukraińskie.

nawiązać stosunki handlowe z Rosyą sowiecką na
mocy uchwały stortingu.

Nowa gra o Cieszyńskie.
BOJÓWKA CZESKA ZAATAKOWAŁA  

DZIEĆMOROW1CE.
Warszawa, 9 czerwca.

(Telef.) (m) W  ubiegłą niedzielę bojówka cze
ska zaatakowała Dziećmor wice. Żandarmi pol
scy zamierzali aresztować notorycznegr bandytę 
czeskiego i otoczyli jego dom. W  czasie wymiany 
strzałów zginęło 3 Czechów. Po stronie żandarme 
ryi polskiej nie było żadnych strat.

P. BENESZ W  SKÓRZE JAGNIĘCIA.
List do sekretarza Ligi Nar°dów.

Pragą, 8 czerwca.
(PAT.) Cz. B. pr. donosi. Benesz wysłał 31 zm: 

do sekretarza Ligi Narcdów pismo, w  którem 
wskazuje na poważne pofożeaie w  Cieszyńskiem 
i naprężenie między Polską a Czechami. Powtarza 
swój protest przeciw gwałtom w  Cieszyńskiem i 
wywodzi między innymi: Wedle przekenania rzą
du czeskiego Polacy są zdecydowani przeszkodzić 
za wszelką cenę plebiscytowi, a Czesi przeciwnie 
żądają najszybszego przeprowadzenia plebiscytu, 
poddawszy się w  tej mierze rrzstTzygnięciu rady 
najwyższej. Następs^em polskiego terroru jest 
anarchia, która przygotowała teren dla ruchu re
wolucyjnego. Nieliczne wojska koalicyjne nie po
trafiły przywrócić porządku. Rzecz naturalna, że 
obie strony oskarżają się wzajemn e i Benesz uzna 
je, że w  takim procesie trudno ud wodnlć, że w i
nę ponoszą Polacy. Nie chcę oskarżać, lecz tylko 
wynaleźć drogę, któraby mogła najszybciej prjo- 
żyć koniec te] sytuacyi. Rząd czeski nie groził ni
gdy rządowi polskiemu ani zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych, ani nie dawał oświadczenia, że 
nie uzna wyników plebiscytu, wzgl, że rrzpęta 
wojnę. Podkreślał on zawsze swoje pokojowe u- 
sposobienie rraz wolę rządu uregulowania konflik
tu w  duchu pojednania. Rząd czeski nie dopuścił 
nigdy, aby jakiś dziennik groził państwom sprzy
mierzonym wojną. Protestuje przeciw wszelkiej 
agitacyi, która jest niepezpieczną dla całej Eur py 
i zwraca się do Ligi Narodów z  prośbą o ustano
wienie komisyi śltdczej, która nta zbadać źródło 
gwałtów. Rząd czeski nie ma powodu obawiać się 
tej koraisyi. O tej nocie zawiadomił Benesz także 
konferencyę paryską. Oficyaltiy dziennik „Ceskc- 
slowacka Republika" podając niniejszą wiadomość 
dodaje od siebie następującą uwagę: Mamy nadzie 
ję, że to pismo Benesza przyczyni się do uzdrowię 
nią rany toczącej dała dwu sąsiednich republik, 
które przecie w  przyszłości będą musiały utrzy
mywać ze sobą najlepsze stosunki. Jeśli w  poiskiej

prasie w  ostatnich czasaoh pojawiły się oznak! 
świadczące o poprawie, to witamy ten fakt i wska 
żujemy na rezerwę prasy czeskiej, która jest świa 
domą tego, że krzykiem i podjudzaniem nie można 
r; związać sprawy tak ważnej, jak sprawa Cie
szyńskiego. —

FRANCYA ZABIEGA O POROZUMIENIE 
POLSKO-CZESKIE.

BWririO Morawskie, 8. czerwca.
(PA T ). „Lidove Ncmny" donoszą z Paryża, 

że Francya szczególnie zabiega o to, aby między 
Polską a Czedhami w kwestyi Cieszyńskiego 
doszło do porozumienia. W  kołach politycznych 
budzi zainteresowanie zapowiedziana kepfereneya 
Benesza z polskimi pełnomocnikami, którzy znaj
dują się w  Paryżu. Benesz, który miał wyjechać 
z Paryża w  poniedziałek, przedłużył swój pobyt o 
.dni kika.

W  PARYŻU BEDZIE SfE RZUCAĆ KOŚCI.
Praga, 8 czerwca.

(PAT.). Dzienniki czesko zapowiadają na 
przyszły tydzień wiiellką dlyslkuisyę w  parlamencie 
w sprawie Ctecizynsficheigo. Wczorajsze wieczorne 
wyidlanie „Nairodniioh Listów" omawia w  artykuł* 
wstępnym wiadomość z Paryża o projekcie koali • 
cyn rozstrzygnięć a kwestyi Cieszyńskiego. Do- 
dotychczaisowe wymM, p'sze dziennik ty
czące prac plebiscytowych mają być przekreślo
ne. a w  Paryżu znowu będzie s ę rzucać kości, 
aby oderwać nam potężny kawał ziemi, linii ko
lejowej S połączenie ze Słiowacyą. Równałoby s:ę 
to odebraniu naim najważniejszego źródła rasz&j 
energii gospodairczetj. Czeska polityka zagraniczna 
prowadzona poid r.aciskiem lew :cy, przegrała.

CO MÓWI VENKOV?
Praga, 8 czerwca.

(PAT.). „Yenkow" dbirost z Paryża: "W ko* 
łach politycznych panuje przekonan e, że koalicya 
Zaproponuje rzadom polskim i czeskim, aby pogo 
dziifiy sę  w  sprawie Cieszyńskiego, względnie aby 
powierzyły sprawę sadow: rozjemczemu, przy-
czem rozjemcą byłoby je'd«o z państw neutral
nych, myśl ta ma niebawem przybrać konkretni* 
kształty.

Gwałtowna zn*żka
cen w Niemczech.

Praga, 8. czerwca, 
(PAT ). „Prager Tagblatt" donosi z Drezna; 

W  Niemczech w ostatnich dniach znowu spadły 
ceny środków żywności. Kg. kartofli kosztu)* 
30 lec., funt ryżu 7 murek, dobre trzewiki 200 ma
rek. Cena biellztny i irtate. y «łów  nta ubnanto 
spadła o 70 psie.

URZĘDNICY KRAKOWSCY SOlUIDARYZUJA 
SIE Z LWOWSKIMI.

Kjraków, 8. czerwca.
(PAT). Wczoraj odbył się tu wielki wiec u- 

rzędników państwowych, adtmiaistracyjnych z a« 
kademickiem wykisztalceniem. Na wiecu zaprote- 
stowano przeciwko rządowemu projektowi uregu. 
lowarńa per.syi urzędniczych i żądano jednakowe
go uposażenia wszystkich urzędników państwo
wych z akademiiekiem wykształceniem bez wzglę
du ma rodzaj służby. W iec uct walił przyłączyć się 
do deuutacyi lwowskiej i wysłać do Marszałka 
Sejmu, prezesa ministrów i przewodniczącego ko
misyi skarbowo-budżetowej telegram protestujący 
przeciwko projektowi rządowemu. Na wiecu 
zwrócono uwagę, że jakkolwiek urzędnicy admini
stracyjni nie zamierzają chwycić się broni strajku, 
to iednak poważna liczba pracowników państwo
wych byłaby zmuszona opuścić swoje dotychcza
sowe stanowiska i przenieść się do instytucyi 
prywatnych, gdzie kwalifikowani urzędnicy są 
bardzo poszukiwani

ZDERZENIE KOLEJOWE NA DWORCU BRZE 
-  SKIM. _

Warszawa, 8 czerwca.
(PAT.) „Kuryer Poranny" donosi: Na dworcu 

kolei brzeskiej w pobliżu warsztatów mechanicz-

Sukcesy wojsk naszych na froncie podolskim.
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uych parowóz nr. 612 wraz z 10 wagonami nane- 
wrujący na dworcu wpadł na pt-ciąg gospodarczy, 
składający się z 20 wagonów załadowanych pias
kiem. Wskurek zderzenia r : sbfte zos-ały 3 wago
ny pociągu nr. 617, przyczem odnieśli uszkodzenia 
cielesne Bronisław Będkowski nadkonduktor i St. 
Olubek pasażer._____________________________________

u n D z a t A i i f c .

a f o l l o

Jeszcze fyikg flc’i  i Irfro

dramat w  5 aktach
z L y ą  ! •  2342

Jutro s p o « o d «  koncertu tytko d o  
« e d x in »  J*3<< w lecz.

Dr. STANISŁAW FUCHS
LEKARZ DENTYSTA 

plac Maryackl l. 9, ordynuje od 9—12 i 3—5. 20S4

0 9  W Y D A W N I C T W A .
P . T . p r e n u m e r a t o r ó w  „ G a 

z e t y  W ie c z o r n e j * *  i  „G a z *  P o -  
r e n n e j “  p r o s im y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E .
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  z a  
m ie s ią c  c z e r w i e c  a  t o  te rn  p e w 
n ie j ,  t e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t y  n o w e j  
w r a z  z  e w e n t u a ln ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ła c ą  n a j d a l e j  d o  d n ia
10  c z e r w c a b r , ,  z n i e w o l e n i  b ę 
d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ± e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ę  w z g l ę 
d n i e  w y s y łK ę  g a z e t y .

K R O N I K A
Repertuar teatru miejskiego.

W e środę, 9. czerwca o godz. 7-mej w'ecz. 
po raz  pierwszy „Książę Kazi mi ;rz“ , OPerato w 
3 akiach Ziohrera z pp. Miłowską, Kascrpwiczo- 
wą, Brzoska., Łozińską, KuUgowskm, Miłosza, Fo- 
laiiskim i Jusiiannm.

We czwartek, 10. czerwca o godz. 7-mej wiecz. 
po raz 7-my „Ponad śnieg" draanat w 3 aikt. Ste
fana ŻeromsKiego w  nieznjieniPc^i obsadzie.

W  piątek, 11. czerwca o godz. 7-mej w eczór 
po raz 2-gi „Książę Kazimierz", operetka w  3 akt. 
Ziehirera z pp. Miłowską, Kasprowiczową. Brze
ską, Łozińską, Kuligowsikim, Miłorzą. Folańskim i 
Justian?m.

~ o —
Repertuar featm lfter.^rf. ,.C~wórka“  (Rej- 

tzną 3). Program ofctatnf od1 poniedziałku 7-go bm. 
do wtorku 15-go bm. włącznie, codziennie o godz. 
7.30 wieczór. — Prolog: Zb'gsi-sw Orwicz. —  Go
ścinny występ: Jerzy Borcński, recytacye Anda 
Kitsctrnan i Marek Wittdheim w  swoim repertua
rze. _  Paulina Noskowska, piOsenk5 liryczne. — 
„Dygnitarze", sketch w  1 akcie Olszewskiego, z  
J. Borońskim i Z. Orwirzem. — ,Pasek na pio
senki". sketch w  1 akcie Konrada Toma, z  J. Bo 
reńskim i M. Wfndheimem. — Konferuje Zbigirew 
Orwicz. 19176

Bilety wcześniej u G. Seyfartha (Akademicka 
zaś od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru.

Repertuar .Chorhlikó* w  o^iodzit Janickim  
„Bal gaMsniaąpy*, .(Calneizy* slcętah, oiaŁ solo p ierw 
szorzędnych sii. —  Początek koncertu o 5'30, prcedjta- 
wiania o 8-mej wieczorem. 1501

-O -
Poseł polski hr. Zamojski przyjechał do

Paryża.
img.' Fantazya przyrody. Jak siwy włos 

przy młodej twarzy, pojawiły się pierwsze żółte 
liście wśród bujnej zieleni drzew, pełnych Wio
sennej jeszcze siły i krasy. Prawie każde drze
wo na plantach miejskich jaśnieje jedną złotą 
gałązką, która jak smutne memento chwieje się 
nad pękami młodego listowia, zapowiadając 
wczesny koniec lekkomyślnemu latu, co żyło 
zbyt szybko.

(— ) Zawcześnie. 'Dowództwa Strzelnicy gar
nizonowej i potowej-we Lw ow ie odesłało wczoraj 
do policyi pomocnika murarskiego Stefana Garo 
na, schwytanego —  wedle doniesienia dowództwa 
strzelnicy —  w c z'Tai wieczorem na kradzieży o- 
wioców w  sadzie strzelnicy garnizonowej. Po.iie. 
waż jeszcze niema Owoców w  sadach lwowskich, 
a Garon Zajęty był jako murarz przy naprawie 
muru okalającego sad, przeto pozostawiono go na 
wolnej stopie.

(— ) Podrzutek. W  omamie -ealnośei przy ul. 
Lindego 1. 10 znalazł wczotaii żołniera policyjny 
dziecię płci męskiej, liczące od 6 do 8 miesięcy. 
Dziecię było zawinięre w  żakiet damski. Podrzut
ka oddano na razie do komlsrryatu,

(— ) Meszty nieb^szozkl. Siostrę p. K. K., któ
re' pogrzeb odbył się dnia 6 bm ubrano do trumny 
w  czarnie meszty do ^^n«-a«tyki. Wczoraj meszty 
te, w które ubrano zmarłą, poznała p. K. K. U An-

Tr&giczna śnt»erć oficera
i i >imerza francuskiego

Lwów, 9 czerwca. 
Na miejscu Ćwiczeń z ręcznymi granatami, 

nrędzy Zniesieniem a Krzywczycami, za „Lai
kiem cesarsidm“ , w  jarach, wczoraj po południe 
okołc godz. 4„30 zdarzyr się tragiczny wypadek.

Mianowicie pio skończony cn ćw iczę* ach kapi
tał, wojsk francuskich Jean Larey i szeiegowiec 
Pięrre Maloches, przydzaeleni do Lwowa, pozo
stali na niiejscu ćwiczeń, celem zniszczenia nie 
wyekspic-dowanych podczas ćwiczeń nabojów. Po 
zostąfó też jeszcze dwóch żołnierzy Polaków.

Wedle opowiadania naocznych świadków, nie 
w y eksplodowane naboje poznoszono do jamy, do 
której następnie rzucono z przepisanej odległości 
trzy naboje celem spowodowania wybuchj u nie- 
wyeksplc dobranych. Aczkolwiek naboje rzucone 
do jamy zostały, mimo to wybuch me nastąpił.

Chcąc się przekonać o przyczynie kapitan, sze
regowiec francuski i jeden z żołnierzy polskich, 
zbliżyli się do jamy i wyjaśnię w  tym czasie, gdy 
już byli nad brzeg-em dołu 

nastąpił sHny huk spowodowany wybuchem 
wszystkich znajdujących się haboiów w  jamie. Ka« 
pitan i żołnierz francuuki

zostali na miejscu z-mci 
Ciała ich w  straszny sposób pokaleczone zo

stały odrzucone na dziesięć kroków. Odłamki na
bojów urwały zupełnie kapitanowi głowę i roz
trzaskały ją w  tak drobne kawałki, że nie sposób 
je zebrać.

Szeregowiec francuski ma również pół głowy
taniny Jakub;wąskiej, żony dekoratora Miejsk. Za- [ zupełnie roztrzaskanej i klatkę piersi-wą rozdartą^ 
■ - - Polski żołnierz, który podczas wybuchu by!

również błizko jamy, dzięki temu, że upadł na zie
mię, zawdzięcza ocalenie. Prócz bowiem chwilo- 
wręgo przestrachu nie doznał on żadnego uszko
dzenia.

Szczątki zwłok francuskiego kapitana i żołnie* 
rza, którzy zginęli tak tragiczną śmiercią, odwler 
ziono do kostnicy wojskowej.

Tragiczny ten wypadek w yw ołał w mieści* 
naszem głębokie współczucie dla ofiar.

kładu pogrzebowego. Sprawa oparła się o poiicyę 
bo Jakuoowska twierdz', ?e zakwestycnówane 
meszty kupiła na KrakoWskjem. Meszty zdepono
wano na policyi.

(—) Kradzież konia. W  Dornfeldzie, koło 
Szczerca, skradziono minionej n- cy ze T > ta jn i tam
tejszego gospodarza Filipa Mausa, konia, wartości 
30.000 Mk. p. Jak św'adczą śiad3% złodziej zbiegł 
z łupem w  kierunku Lwowa.

Dnia łt  b. nis odb^dzia się zbiórka na rzecz To- 
warzystv 'k  im. P i tra Skargi til cele oświatowe, Paaie  
Soda liski które si^ mają zająć zbiórką, z. chcą s »  zgto- 
-,ić no puszki do lokata soaalicyjnego ul. Rutowskiege  
1. 10 we czwartek 10 b. m. m ędzy godz. 10 a 1 p rz - l 
pet, i 4 a 7 wirczorem 2/94

INWALIDOM, kalekon. i cierpiącym na nogi

karry-specya^atów.
Ol
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NIFDOSZl f  SAMOBÓJSTWO SPRAM'CY MI
LIONOWY C; NADUŹYu

Warszawa, 8 czewca 
(FAT-) ,Kuryer Poranny"1 donosi: Tomasz

Jarnuszkiew icz, zastępca starosty będzińskiego i 
referent polityczny, obwiniony o poważne naduży
cia służbowra, zbiegł do W arszawy przed rozpo
częciem śledztwa, aby uniknąć aresztowania.

Zagadkowe morderstwo
przed sądem,

Lwów, 8 czerwca.
(s—0 Trynmał wżmóonicwiy pod przewód- 

nictwean s. o. Fidy ma w  ciągu d‘w:u dm’ Tczotrzy. 
gitąć ic śjpraiwie faik zawiUdiaiiN i niejasm-ćcŁ&łni 
najeż''j-n:ej, że o większe powManie akcesnryów 
wprost tnudno nawet w  ipow/cściach krym^nalnyct 
Conana Doyfle4̂ .

Z aktu oskarżenia, popdeffoae® przez prok. 
Hrymiewieckiogo, sprawa przedstawia, się nastę
pująco:

W  lasku w  norszne» znal«ziioitio 24 bstopada 
ub. u. zwłoki kołweicy, przykryte gaJęziamk Twarz 
ied była skuuk em zadanych jej razów; ; flieksztajł- 
eona talk, źle o nozpoziraniu jej iłe  było mowy, 
Dopi''^o z  notatek, znalezionych przy zwłokach 
stwierdzon®, że 'sa to- zwłofld Zofii Bifoterówwe*. 
która zastała zamondlowaina przez udlrźefcie tę.■Wczoraj pO południu na forcie służeui skini za M o

kotowem usiłował cn sobie debrać życie za. pomo jpem narzędziem. ŚJcdztwo wykryło, że denatka 
ca przecięcia n-ożem żył u rąk. Po nałożeniu mu o- wybrała się z odk. Howańką piechota z  M :kcła- 
patrunku przez leuarza prywatnego desperata, jowa do w® Derewaicze, gdzńe miała ich oczekL 
przywiozł? polieya 16 kotnisaryatu do szp’tala św wać furt; ceiem przewiesclemiiia dc Lw ow a dla wi

dzenia: się z narzeczonym. Przeciwko Howęńce 
świadczą. Ślady brwi, anafieiaśoin* jemnym z je- 
gic członów ,, zadbapaniia ifa twarzy j rękach w

Rocha, gdzie przy łóżku jego czuwa polieya. Jar 
nuszkiewież iest oskarżony t> uwalnianie pohorć- 
wych i niebezpiecznych przestępców polbyczn vch 
i pobieranie zs to olbrzymich sum, które wydawał 
na rycie hulaszcze. W  związku z  ta sprawą aresz
towano w  Będzinie znanego miIMnera i giełdzia- 
rza Walzmanna oraz gieldziarza i milionera bę
dzińskiego Hecka. Śledztwo prowadzi komendant 
policyi powiatowej kapLan Wteduszka.

D z t t iw la i  naslp.

STMCEŃCYS e rv a  I. 6 ak tów

Ireść •  ailrtie ĆTMtW^niyek, wstrcąsaiąeycL aeeaaeli, z epizodami ezaaów r a U i lu e y l  f r a a c u  —  Uj-
tt«rna insceniŁ»cv«, 4o«koDA<a gra artysto w, bogata wystawa* 3203

drwili aresztowania, ca iy  szereg sprzeczim)śc;, w 
.iatoie oupaoł podczas przesłuchań w  zez sędziego 
śkdczfcgo, wreszcCe tg ok^Lczność. ż »  w  latach 
dawniejszych pozostawił już raz w śledztwie pod 
za^iuteńi mordfcrstiu-a, które to śledztwo wiszeSa- 
ko znstaiłta żastamio wionie i i  a brakń oczywistych 
dowotdlów winy.

Wobec ego, że rówir;cż w sprawie tw e js ze j 
oie doste.iczył-o śiliedztwo i':’:sbitego dowodu winy 
osk. Ho^yeńki, trjburał sfc; wotac widada jakiego 
dH«ma:Su.

Wyrok zapadce we środę.
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Ekonomista.
Kursa giełdy Iwowskiel.

Lwów . 8  czerwca.

Waluta markowa*
K  Akcye b an k o w e  aa sztuko łącznia z kupone n b ie*  

żącyw.
(W ario łć  nominalna oraz ostatnia dywidenda).

nłaeą żąda; i
Bank akc. związkowy IV. i V  em. 4 )0 — 33 367'5Ó — *—
B an : polaki d!a rolnictwa, han ilu i prze uyaia

400— 24 525--* —
Bank hipoteczny galic. 400— 28 570 30 577-50
Banie hipot. zemslny 400— 24 339' 0 — '
B nok powszechny kredyt iw y  200— 10 213 50 '
Bank przemysłowy 400— 20 4 '8 ' -  *
Bank ziemski kredytjwy galicyjski 400 —30 395 50 — '

II. A kcys T o w n .  hand low ych  I p r ie m y 3 łi»wycli. 
Io w . akc. browarów  lwowskich 503— 60 770 — — ‘
Tow. akc. Chodorów zredukowane 20 0 — 0 840’—  — '
Io w . akc. fahr. kart 290 — 6 490— — *
Fabr. cementu .Portland Szczakowa" 200 — '*—  —
Io w . akc. .Galicya* 400— 100 1260D*—  — '
To w. akc. Gaf .ta 200— 0 10115* — 1083
Tow. aicc. Górka 200 — 14 1540'—  — *—
,O i oa“ , za ł. przrm. drzewn. 1428— 09 3045* -  — —
( o sk a  nafta 700 945*— — "™
Falskie Tow. hanclowe 1200*—  4 52*—  — _
Io w . akc. Pr/cw rsk 1000— 83 25.10'—  — *—
Io w . akc. Rakszawa 200— 13 350'—  — ‘—
Zakłady elektr. ..Siersza* 200—6 945 —  —  • _
Gal. Zakł. górn. Siersz* 20D— 00 1491'—  —  *—
Tow. akw w ang 700— 0 —  —  — '—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 13 1505*—  •—* _
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 16 — ' —  — * _

Listy zastaw ne za eto o r .  (baz k u jon a  btażąa.) 
Bank polski dla handiu i prze *. 4i pól pre. '■ 67‘55 68*25
Bank hip, gal, 4 i oół pra. 7035 71'o5
B nk hip. gal. 4 pra. 69 30 70 —
Bank hip. zemeL 4 i pół p r t  69 65 70'35
Bank kraj. gał. 4 i pół prc. 70 79 71‘ąo
Ba k kraj. gttl. 4 prc. 67 0 67 90
Tow. k r e i  gaL ziem. 4 i pól ora. 71*22 71'9 >
T u y .k re d . gal. ziem. 4 prs. 67 ii) 67 90
Bank kred. idem. 4 pół Dra. 69 39 70* _

0 3 1 1 * 1  z i  198 kor. (Te* kupona b ic i )
Koman. Banku kraj. 4 i pół prs, 68'60 69 30
Komun. Banku kraj. 4 prc. 65'80 66 5 )
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pra. 65 80 66-50
Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 nro. 67 20 67'93
Pożyczka kraj. galic. z r.~ 19)1, 4 pra. 65 10 63-8 1
Pożyczka kraj. gaiic. z r. 1935, 4 prc. 6 'T 0  65’80
P  .z. kraj. gal e. z r. 1908 4 prc. (a z o la a ) 65'80 66'5 I
P  i  kraj. z r. 1913 4 i pół pra. 66 85 67’55
p  ż. kraj. z ’r. 1914 4 'i p ó ł  pra. 67*20 67*90
*'^ż. m. Lw ow a zr. Lftżćt 190Ó . 1911 4pra. 62 30 63*—

Waluty.
Ruble carskie (po 100) 238 —  252*—

(po 500) 245 -  259-—
m 9 drobne 206 50 220 0

Ruble Damskie (po 1000) 56 —  63'—
» du ńskie (po 250) 38 5 0 4 5 50

Karbowańce (po 1000) 14 —  21*—
Grzywny (po 500 i wyższe) 14*—  19 60
100 franków frant. 1365'— F>05—
100 franków szwaja. 5360'—  3500 -
1 funt szterhngów 630'—  770 —
1  dolar ameryk. 16 i '—  182 —
1 olar kanad. 133-— 1 4 7 '-
Vlarki niemieckie po 1000 4^2 -  476*—
100 marek niem. 4 , 1 —  455’—
Lei m m uiskie po 500 371 — 335 —
Lei rumuńskie drobne 266*— . 8 )*—
Liry v.'oskie 980 -1120
Czeskie kor ny 371'—  385 —
Korony austr. niem. stempl. 77*—  91*—

Dewizy.
Wypłata dewiz Londyn 630— 770

,  Paryż 1 4 0 J -IS 4 8
_ . Zurych 8530 3640
.  »  Bragą 42Ó— 4 ii

.  Wiedeń 98 1 1
,  .  Bpriin 162--------433 -
_ .  N ow y  Jork 1 . 8  -182
# „ Mcdyolan 1015— H55

R ta b i n k i e i .
Stopa eskontowa P  K. P. 6%

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE

Lw ów , dn ia  8  c z e rw c a .  

S y t o a c y a  n a  gk łttz i'e  n iw m ie m a ia .  słabe 
fcursa  p o w o d u ją  st&gm acyę.

Wyjątek stamowią let rumuńsk:©, które b y ły  
pGBOTridwałie, a z powodu wietkteh zatepów w  
Berlaiiie cena poszła zwaczmśe w górę, w e Lwowi© 
plaoon© 378, w  Kraikowi© 380 marek.

Dodary ł frajiikl framcuskite słabsza, natomiast 
fra/nlqj szwajc. poprawiły ®ę nieco.

K a/rbow ań oe  i g r z y w n y  s tra c iły  dizśsiai k ilka  

p u n k tó w  n a  ku rs ie .
MtatitU ttiemedkie * dewiza na Berlin zrów

nały się we Dwowfe z  kursem warszawskim 
i ikraikowskiśm. placoniai 460—470,

D e w iz a  n a  W iunleń zn aczn ie  tań szu . a # b y ó  ją  

można P° 105— 106 m a re k .
N a  t a r g u  a ikcyi ptecom o za  B a n k  h ipo teczn y  

k or. 820, a z a  G a fo tę  1500 m a re k .
Na ogół ktirsa słabsze, uspusobieik© rezerwo

wane. .

RUCH NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 8 czerwca.

(T-elief.). Wczorajszy roch giełdowy cechowa
ła zupełna sta&nacya zarówno w papierach loka
cyjnych, ia k  aikayach foafrfkowycŁ W. ■przemysło" 
wyich. Z Peresów  hamidftowydi Jedynie akcye 
„Impex“  w yw ołały pswne zainteresowanie, które 
jednak utrzymały się ua omegdajszym poziom'© 
kursowym. Także i w waituitach i dewizach słabe 
ożywiien e przy ndez^acznieij tpodwyżce 1000-mar- 
kówiek rtiienT‘leckich, za któro ip^actoo 470. Inne wa 
łuty niezmienione.

Dewiza "a  Berlin pod koniec wczorajszego 
zebramiia acłdowiego ^spadła na 453.60.

K U R S A  G IE Ł D y  W A R S Z A W S K IE J .
Warszawa, dnia 8 czerwca.

> ]. Papiery procentowe.
O b lig a c y a :

Miasta stoł. W arszaw y :
Wartoać Trans* *  . Pószu- 
kuponu akcye kiwan.

6 prc. 1915-1916 r. 2,410 — •—  218 210
6 prc. 1917 r. za Mk. 100 2,61*0 99*25 101 98
5 prc. Bauku ziemskiego 0,36*1 10J 99

Listy zastawnet 
4 i pół prc. ziemskie 4,14‘6 205’50 209 202
4 prc. ziemskie 3.68*0 204*50
5 prc. miasta W arszawy 1,85 205 25 228 221
4 i pół prc. m. W arszaw y l,67-0 — — 2i4  207
5 prc. miasta Ł t< zi 1,83 224'—  224'50
4 i pół prc. miasta Łodzi — *—

II. Waluty t
Ruble carskie po 100 246’50 246'—  — *—
Ruble po 500 260'—  261'—  —  *—
Robie dumskie po 1000 65 —  67*2j — ’—
Ruble dumakie po 250 47*—  45'25 — *—
Franio francuskie 14'— 13 95 — *—
Funty aterlingi — *—  — *—  —  •—
Dolary kanaayjakio *—  — '—  —
Marki niem. po 1000 — *—  — *—  —  *—
Msrki niem. po 1)0 — "—  — '—  — ‘—'
Dolary amerykańskie 182'50 178'—  —  *—
Lei rumuńskie — — '—

Czeki za okazaniem i 
P sry i 14*10 T4-55 1416
Ljnuyn 725*—  720*—  —  *—
Berliu 458'— 45 *—  460*—
Szwajcaryu 34'75 3 '*3$ — *—
Now y York  183’—  180*50 —
Bukareszt 3 60 —  *—  —  *—

WARSZAWSKI RYNEK P1EMEŻNY.
Warszawa, 8 czerwca. 

(Tesle#.), (m) Ryrodk ipiewężny zachował ten- 
dencyę zu p o w ą  ostatniej giełdy. W  akeyach 
ruch mały ) T.iew a.ki oteót papierami. Wśród 
v  $ut mocno trzymały się rabłe i lei.

Wa’aty:
Rtibie carsikife ipo 100 —  34b‘5— 246.
Rutle carskie po 500 — 360—267‘5.
Rnib-ie chińskie d>uiże 50—66—65 , 50 
Rulble dumske rrjrję 45.
Frank* ffa^riuekl© 14‘25— 1̂4.
Dolary St. Zj. 184— 178 5.
Lei rumuńskie 380—385.

Dewizy:
Na Rairyż 14'25— 14.
Na SzwaOcaryę 3550—3475.
Na Nowy Jork 1&3—182.
Na Beritn 465— 457—459*5.

Akcye Starachowice 10.000.
; DIpoiP 4100.
| Rudzki 3200—3100.

Żyrardów 7400—7000.
Warszawską fabryka cukru 6000—5800 
Tow. hafKffiu j żegffugi 1200— 1175.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 8. czerwicą.

Z wyjątkiem ceęi młodych kartofli i czereśni, 
ceny wszystkich jarzyn i owoców utrzymały s!e 
pa stopie wczorajszej. Młode kartofle notowano 20 
1 marek za fcllo, (cena taryfowa 8 marek), a czere- 
| śrfie spadły <Jo ceny taryfowej 20 marek za kilo.
’ Marchew młodią sprzedawano nawet pcmżsa ceny 
i taryfowej, bo za wiązankę (nikolo 15 d-eika) płaco* 
no 1 mk. 50 i. za/m!‘ast taryfowej ce>ny 2.50 mar. 
L  tr agrestu kosztował zamiast 7 mar. - -  20mar, 
a za kilo sera płacono wczoraj i dzisiaj mar. 40« 
zamiast 28 marek.

KONGRES PRZEM YSŁOW CÓW  BAW EŁ
NIANYCH.

P ary2, 8 czerwca 
(PAT.). W  czasie nd 9 do 11 bm. odbęjfcóe sig 

w  ZurycJiu po raz perw szy od czasu wybuchu 
woiny międz3rnarodowy kiotnigres przemysłowców 
ta wełnianych z wdlzłlaiPem 130 delegatów, repre
zentujących 14 pańełw. Przedlmiiotem obrad będzie 
rozwój kultury bawełnianej, pomoc dla przemysłu 

jbawelmfanego, ustańowicnc trybunału mędzynaro 
dowego dla t-ego przemysłiu, ustawodawstwo od
nośnie db przemysłu bawełnianego i pomoc dla ro, 
botników.
■ ■ U B w m  * n r a n B n r a i

tlroniKa sportowa*
Lwów, 9 czeinwca.

»Wisłu*‘ po raz pierwszy w  tjtn  roku zawita 
do Lwowa i rozegra miaitcfi-rewani z .Pogonią*' 
dma 13 bm. na bo sku „Pogoni** bez vvzględu na 
pogodę. Ostaitwie spotkanie obu tych dtrużytn, któ* 

| re się odbyło w maiim w Kraków '3 przyniosło zwy 
Jcięstwo .Pogoni". „W is ła " przyjeżdża w swym 
pełnym składa'©, to też wałka będzie bardzo cię« 
żką dła ^Pogoni**. Celem unilkniięc.a ścisku przy ka 
$ie, urządza się od czwaniku przedaprzefeż bile
tów dla nęczłoników w cukierń; p. Sotsdhka, dSa 
członków zaś w  lokalu klubowym przy ul. Zybb* 
kiewicza 17, I. p. od giodz. 6—8 wiccz.

Posiedzenie Zarządu L. Z. O. P. N. adfoędtz© 
się dnka 12 czerwca (sobota) o go<dz. 7-mej wiecz, 
przy ul. Hałiddej 21, H. p. w kancelaryi dra Drę- 
gewicza.

„Cracovła II." —  „Makkabi II." 6:0. W  walet
o mistrzostwo B ikłasy zwyciięża „Cracowa H.“ .

„Podgórze" —  ,,Jutrzerića II." 4:0.
„Cracovia III." _  K. S. Ojsza 5:0. W  Krako

wie rozpoczęto rozgrąwyikf o mistrzostwo klasy C,
„Rewera" — ^Polonia" 2:0. W  Przemyślu 

dnia 30 maja odbył sńę match przyjacielską r akoń« 
czony wynikiem 2:0 ua korzyść „Rswery**.

) )  OGŁOSZENIA g

N E K K O L O O I I ) 1
Z M AUTÓW

A N N A  STELMACHÓW
wdowa po p zemysłoweu 

zaopatrzono aw. Sa ram ntami, zmarła po ciężkich cier 
p cniach, dnia 8 czerwća 1920 r., przeżywazy lat 70.

W  amutkn pogrążone dzieci, wnuki i prawnuk, za* 
praszają krewnych, ' rzyjaciól i znajomych na obrząd po
grzebowy. który odbędzie się w e  czwartek dnia 10 czer
wca 19:0 r•> o godzinie 3 po południu z domu żałoby 
przy ul. Sadownickiej 1. 54 na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinne 2349

K m  K A  I W Y C H O W A M ta

Rodowity Rosyanin, zn komity pedagog, wyucza szybko 
języka Rosyjski go. Zgłoszenia: biuro ogłoszeń Brucka,
Kościuszki 2. 2302,

E PC SADY i PRA CS a
Apteka obw odow a w  Ż-iłkwi poszukuje zarządcy. Zgło* 

sienią tamże. 2165

d  A K a d e m l o ł c a  S
wyświełia od 8. czerwca r. 
dramat cyrkowy w 4 akt c i  p. t Ten drusi M m l Nadto doborowe 

uzupełnienie pro* 
gramu. 233;



„GAZETĄ PORANNA*1. Nr. 3270.

m i e s z k a n i a , l o u r l s , ssc ls^ y

P o s z o k l j f  4— 5 pokoi z komfortem. Listy „Komfort41, 
binro ogłosz^ \ Buch sta ba. Legionów 21, 22^9

j |  K u P r iv .  SPKZJE DAŻ, Z A ^ IA H A
n i j i i i i  ' ■

Z ło c o n y  salon i maszyna do szycia zaraz do sprzeiania. 
Dom agaiiczów 3, parter na lewo, od g. 4 — 6. 2333

K asę  ogniotrwałą nr. III. oddam w e Lw ow ie w  drodze  
zamiany lub odkupienia mi takiej samej we Wiedniu- 
Nabywca zaoszczędzi drogie koszta przewozu cła i 
ooaJcowaoia. Bliższe informacye ul. Wolność 5 u w ła-
ś iciela. 2285'

.Maszyna do odk iwania (American vacnng-eleaner) kom
pletna, prawie news, ok azy jn i do sprzedania. O g lą 
dać w  Zakładzie tapet i sztukateryi 5 . Weiss, uiica 
Sobieskiego 2. 2283

K o sy  w  większej ilości, cyrkularki w e  wszystkich wiel
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolników. sprzeda 
firma /^ntoei Halski, Lwów , Sobiesk ego 3. 866

K u pn ie  i sp rzeda je  m eb le , urządzeni* biurowe, sy
pialnie, jadalnie oraz antyki. Zioliu-ki, Lwów . ul. Koł
łątaja 5. 2129

Pantofelki ęhćvraux z lakiem, całkiem nowa nr. 35, 
okazyjnie do sprzedania. O glądać od 9— 1 ! od 7— 9, 
Sykstuska 62, III. p. 2336

W a g o n  cynkowej blachy jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomećć „Budowa*, Zyblikiewicza l. 27, I. p. mię
dzy 5 a 6 po pot. 2335

Oo sprzedania obrazy św. Zofii 56, II. piętro od 6— 8-
2339

Kamienicę lub w illę z ładnym, dużym ogrodem, blisko 
tramwaju, kupię w  okolicy Zamku lub 29 Listopada. 
Zgłoszenia pod „Kamienira* do Admin. 2340

¥ R 8 * ( 4 a r r a

W ielk i sad nowo ogrodzony, który obficie z a r  dz il ty_ 
siąe trzysta drzew, przeważnie najszlachetniejsze od 
miany jabłek zimowych, zaraz do wydzierżawienia" 
Zgłoszenia osobiste do 13 czerwea, Lw ów , Kopernika 
4, później Zarząd dóbr Rudn’ki, stacya Zabłotów. 2337

W j <J*ję obiady do menażek z dwóch dań po 20 Mk. 
Anesewskieh 7, parter na lewo. 2338

B o g a ty  kupiec z lepszych sfer, posiadający bardzo do
bre stosunki handlowe i towarzyskie w  decydujących 
k łach, poszukuje kapitalisty solidnego i zgodliwego  
człowieka, możliwie z lepszych sfer towarzyskich, dy
sponującego w  razie potrzeby gotówką kilku milionów  
-viarek jako spólnika do przeprowadzeniu bardzo ren
townych tranrakcyi handlowych przeważnie krótkoter
minowych. Zgłoszenia „Solidny spólnik*, biuro dzien
ników Brucka, Kościuszki 2. 2301

SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 19096

„MONIUSZKO"
?!. ZIMOROWICZA 10. — kapno -  sprzedaż — za
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami.

C U D O W N I E !  S S
upiększający cerę „P R O S Z E K  P E R Ł O W Y  P R A W D Z IW Y  
D O S T A Ł A *  — nadszedł msły transport do D O M U  

H A N D L O W E G O  2182

S. F E D E R A ,  ul. Sykstuska 1. 7.
Wysyłki na prowincyę odwrotnie, sprzedaż 

ń .Ttowna i detailiczna.

S M A R  T O V O T T E ,  
OLEJE OAROOYLE

pierwszorzędnego gatunku do pługów motorowych
i Innych maszyn — dostarcza 2177

H ilary B A D I A N .  Lwów.
u l i c a  J a n o w s k a  2 4 -

DOSTAŁA
R O S ZE K  PERŁOWY do mycia dla P A Ń  —  poleca 

póki zapas starczy —  D O M  HANDLOWY

S. F E D E R A ,  * 4285. ,
Sprzedaż pojedynczo i hurtownie, wysyłki

na prowincyę odwrotnie. 2!8i

C E G I E L N I E
uruchamia i finansuje

ZE S P Ó Ł  W Ż Y llIE S G ff l
H A C H A L S K I-Y O E L P E L -W l A S S IC S

Spka z ogr. odpow. 1988

T eie fsn  135. LW Óur, S łow ack iego  I. 14.

U B R A N I A !
męskie i damskie farbuje się w yśm ien ic ie  na 
różne kolory F A R B A MI *  poleconemi przez 

DOM HANDLOWY 2304

S. FEDERA, Lii,
U L . S I  K S T U S K A  7. (U w aga  na firmę i N r. domu 7).

A P T E K  ! > M !
drogueryom itp., poleca po cenach fabrycznych 
wstrzykawki „S IG M U NTA i watę Dra BRUNSA 

D O M  H A N D L O W Y  2303

5, FEDERA, Lwów,
III. Sykstuska I. 7. (U w agu  ńa firmę i-N r . domu 7)

ZAPROSZENIE.
Towarzystwo kredytowe w  Gołogórach ebecne w  Zło
czowie, S tew . zarej, z ogr. por., zaprasza wszystkich 

członków na
XVII. Ogólne Walne Zgromadzenia
które odbędzie stę dnia 23 czerwca 1920, o godzinie 
3 po poł. w  Złoczowie, z następującym porządkiem 

dziennym:
1. tyybór Dyrekcyi. 2. W y bór zastępców Dyrekcyi. 3 TTy- 
bór Rćdy nadzorczej. 4. W ybór Komisy i rewizyjnej na 
rok 1920/21. 5. Zmiana § statutu nr. 38 i 40. 6. Wnioski 

ezłonków.
W  razie braku kompletu odbędzie się Zgrom adza

nie dnia 7 lipca 1920, z tym samym porządkiem dzien
nym bez względu ca ilość członków.

W  7łoczOwie, dnia 8 czerwca 1920. 2344
Towarz. kredytowe w Gołogórach obecnie w Zło

czowie, Stów. zar. z ogr. por.
DAWID IABRAHAM SZRENCEL KAHANE.

P o c e n i a  n ó g !
rąk i pachwin uniknie się pewnie przez użycie znanego 
specyalnego pudru ,CSAVE*» pakiet tylko Marek 7'—

Wyłączny skład 2306

DOM HANDLOWY  
LWÓW, Sykstuska 1. 7. S . F E - D E - R A
PRZEZ PANIE!
dawno oczekiwany, prawdziwy proszek perłowy .D O 
S T A Ł A * —  już aadszedł do Wyłącznego składu D O M U  

H A N D L O W E G O  2183

S. F E D E R A , * ® ! , .
Sprzedaż pojedyncza i hartowna.

W y s y ł K a  nas p r o w i n c y ę  o d w r o t n i e .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. WŁADYSŁ. H ELFER  
JÓ ZEF R A P P A P O R T

dltsa Kopernika 3 . 2018

słoje 09 APARATÓW

poleca 21690 i

Ajjtgnl HAŁSKi Lwia, SstMjga 3

N Ą O M O T B C 1 !
i  o d c i s K i  u s u w a  r a d y H a l n i f l  

p ł y n  , K U A W 1 0 L “  —  poleca
D O M  H A N D L O W Y  2305

S. FEDERA, im,
Ul. Sykstuska I. 7. (U w aga  na firmę i Nr. doknu 7).

m  m u
I .  H A L T S T 0 C K A  I  Z . G 0LD W A S S E R A
L w ó w ,  Z a m a r s ł y n o w s K u  2 0 .
przyjmuje do naprawy maszyny do szycia* 
rowery, gramofony i motocykle. 1885

S. FEDESA

z reparluaru

III ICTIII i HUKI WH1HI
1. Pani Lu. — 2. Każdy chłop to jest laduco. — 
3. Papieros. — 4. Pr^ez łzy. — 5. Mój mąz. —
6. Coś malutkiego ? — 7. Pojedymk amery
kański. — 8. Lwowianka. — 9. Pepita. — 

10. W  tunelu.
Nr. 1-6, 8—10 po Mk. 1 5 -- .  Nr. 7 Mk. 20 - .  
D o nabycia w e  wszystk ich sk ładach  nut.

Od.vrotaie wysyła wydawca

6. SEYFARTK WB bwosrie
ołtca Akadami łka A.

PRZERÓBKI KOŁDER  
i MATERACÓW

jakoteż na Zamówienie 
□ow ą pościel usknteczuia

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika I. 4.
n«pra. P,-.żu Milcolaielu. 1095

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

KONKURS 3348

Zarząd Budownictwa Wojskowego D. O. Gen. we 
Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę 
1000 (tysiąc) łóżek żelaznych żołnierskich, kom
pletnych. Szczegółowe, ostemplowane oferty należy 
wnosić w zamkniętej kopercie z napisem: rDostawa 
1000 łóżek żołnierskich" do L. Z. B. W. 13685/697 p. 
z podaniem ceny w walucie markowej. Do oferty do
łączyć należy dowód złożenia w Kasie Z. B. W. 5*/„ 
wadyum, obliczonego z kwoty, przypadającej na całą 
dostawę. Termin wnoszenia ofert do 25. czerwca 1920.

każda Pani powinna robić, chcąc swą cerę 
sama dyskretnie upiększyć i tokową przez 
długie lata młodo i piękni* utrzymać. —  

Cenną poradę bezpłatnie udziela

D o m  H a n d l o w y
L w ó w , u l ic a  
SyKstuska 7.

Na prowincyę za nadesłaniem 50 fertigów 
w morkach poczt, na porto. 23)7 

Uwaga n a  firmą i Nr. dom u 7.

Drukarnia i, Jaegera Lwów,1 Sykstuska 33
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